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OdroczenieO

Jest już obecnie rzeczą prawie 
Pewną, ie  termin konferencji genu- 
eńskiej, wyznaczony początkowo na 
d- 8 marca, ulegnie przesuuięoiu o 
^ilka przynajmniej tygodni. Pnzor- 
nem uzasadnieniem tej zwłoki mógł
by służyć kryzys gabinetowy- w e  
Włoszech, które w ystąpić mają w  
Genui nietylko w roli współuczest
nika obrad, lecz również w  cha
rakterze gospodarza. Przesilenie 
ministerjalne w Rzymie, dotąd nie 
rozwiązane, pociągnąć musi za sobą> 
wraz ze zmianami personalnemi, 
poważne przesunięcia w  układzie 
Bił politycznych i parlamentarnych 
kraju, oraz —  w* związku z tem —  
«miany w programie konferencyjnym  
włoskiej Consulty. W ymieniane, 
jako jedna z kandydatur na stnno- 
Wisko przyszłego premjera, nazwisko 
Giolitti'ego mówi samo za siebie, 
świadcząc o rozciągłości i doniost 
łości ewentualnej rewizji poglądów, 
Jaka zajść może w resorcie następ
cy markiza della Torretty.
• W ażniejsze atoli od zmian po
etycznych w e Włoszech przyczyny 
2vvłokł tkwią w  niewyrównanych  
dotąd przeciw ieństw ach pomiędzy 
Anglją a Francją, a —  jak wiado-

— stanowczem  dążeniem p. Po- 
ncare‘go jest te  rozbieżności i nie- 

P°r°&umienia usunąć i  wygładzić  
Prze<l zebraniem się konferencji ge- 
TlueJ‘8kiej> by żadna z kwestyj spor
ny™ 2naleźć się  nie mogła na jej 
forum, jako objekt dyskusji tego  
zarówno licznego, jak i w ielce  róż
norodnego zgromadzenia. Warun
kiem koniecznym udziału Francji 
w Genui jes  ̂ ograniczenie porządku 
obrad do zakresu spraw śc iśle  fi
nansowych i ekonomicznych, z w y
łączeniem wszelkich momentów, 
któreby w iązać się  mogły z ocze
kiwanym przez Niemcy wprowa
dzeniem zmian w brzmieniu trakta
tu pokojowego.

O c a łk o w i te j  s łu s z n o ś c i  t e g o  
s t a n o w i s k a  p i s a l i ś m y  n i e d a w n o  n a  
te m  m ie js c u ;  p a r a d o k s a ln o ś ć  s y tu 
a c j i ,  w' k tó r e j  n a d  r e w i z j ą  p e w n y c h  
p o s ta n o w ie ń  t r a k t a t u  r a d z i l ib y  s p r z y 
m ie r z e n i  p o s p o łu  z e  B tro n ą  z w y c ię 
ż o n ą  —  N ie m c a m i  i z p o z o s ta ją c ą  
poza naw iasem  spraw traktatowych

— Rosją, — bije nietylko w oczy, 
ale godzi również w zdrowy rozsą
dek. Dokładne sprecyzowanie pro
gram u obrad i uprzednie dojście do 
porozumienia w  sprawach spornych 
pomiędzy sprzymierzonymi —  to są 
dwa kategoryczne postulaty Francjł, 
które — choć może niezupełnie po 
myśli jej partnerów —  muszą w pły
nąć na odłożenie międzynarodowej 
konferencji.

Od pierwotnego terminu 8 mar
ca dzieli nas zaledw ie m iesiąc. 
Tymczasem do uregulowania w  ło
nie państw sprzymierzonych pozo
staje cały szereg spraw zasadni
czych i kardynalnych, któryoh takie 
lub inne rozwiązanie przesądzi 
w znacznym stopniu o powodzeniu 
i planach zjazdu w  Genui, a jedno- 
czeln ie  ustali Jinje w ytyczne poli
tyki międzynarodowej na dłuższy 
okres czasu. Sprawy te —  to układ 
gw arancyjny francusko - angielski, 
stosunek do Nieniec  i Rosji, wresz
cie Bliski Wschód — Angora i 
losy Turcji.

Rokowania dyplomatyczne w 
sprawie paktu gw arancyjnego idą, 
jak dotąd, opornie, choć pew ne o- 
znaki zdają się  w skazyw ać, t e  ga
binet londyński poczyna zbliżać się  
do francuskiego punktu widzenia. 
Te ustępstwa Anglji nie odbędą się  
niew ątpliw ie bez pewnych rekom
pensat ze strony Francji, a to naj
prawdopodobniej na terenie kwestji 
angorskiej. Zwołana w łaśnie w  tym  
przedmiocie na d. 1 lutego do Pa
ryża konferencja m inistrów spraw  
zagranicznych Anglji, Francji i 
Włoch, uległa odroczeniu, wskutek  
nieprzygotowanla się  dostatecznego  
rządów odnośnych na termin powyż
szy oraz wspomnianego już kryzysu 
m inisterjalnego na półwyspie Ape
nińskim. Ta konferencja m inister
ialna zajmie się  przedewszystkiem  
umową, zawartą w d. 20 paździer
nika 1921 r. przez Francję z kema- 
listami. Kto w ie, czy bardzo istotne 
zmiany w  traktacie z Sew res nie 
będą rezultatem narad paryskich.

Co s ię  tyczy w yjaśnienia sto
sunku sprzymierzonych do Niem iec, 
wykładnikiem poglądów w  tyra kie
runku będzie odpowiedź m  niem iec

ki plan finansowo-odszkodowaniowy 
na rok 1922, przedłożony w  myśl 
żądania Komisji odszkodowań i w  
konsekwencji udzielonego przez nią 
prowizorycznego moratorjum. W 
kw estji rosyjskiej p. Poinoare żąda 
od sow ietów  całkow itego uznania 
przed przybyciem delegatów  ich do 
Genui znanych warunków kanneń- 
skich i na tem tle toczą się  już 
podobno nieoficjalne rokowania, 
w szczęte przez przedstawiciela fran
cuskiego w  Rewlu. Dotychczas 
wszakże brak pozytywnych wiado
mości, ośw ietlających przebieg i 
rokujących o rezultatach tych ro
kowań.

Ten bogaty i olbrzymi kompleks 
spraw , dom agających się  rozw iąza
nia przed zjazdem genueńskim , kom
plikowany pr7ytem przez niezmier
nie hamujący czynnik abstynencji 
Stanów Zjednoczonych, — każe przy
puszczać, że rozpoczęcie obrad m ię
dzynarodowych zostanie znacznie 
opóźnione. Św itające Niemcom i 
Rosji sow ieckiej błękitne, jak niebo 
liguryjskie, perspektywy odpływają 
w  dal i zachodzą m głą niepokoją
cych  dla niem iecko-rosyjskiego po
rozumienia w ątpliw ości.

B. D .

Triumf idei narodowej.
Sprawa ewentualnego rozłamu w 

P. P. S. na tle stosunku do wniosku 
posła Niedziałkowskiego o autonimji 
wschodniej Galicji i Wołynia — o czem 
pisaliśmy niedawno pokrótce — zaczyna 
przyjmować nowy obrót.

Wschodnlo-galicyjskle organizafcje 
socjalistyczne przyjęły wiadomość o 
zlekceważeniu ich opinjl z ogromnem 
oburzeniem. Zanosi się na zupełnie 
otwarto zerwanie węzłów współpracy 
z resztą organizacji partyjne], o Ile ta 
ostatnia nie zmieni gruntownie swego 
dutychcza-owego stanowiska. To nie- 
ugięte stanowisko socjalistycznych ro
botników Lwowa i innych miast wscbod 
niej Galicji—wywołało w szeregach partji 
poważny ferment i wzrastające zdener
wowanie. Odbiło się to głównie na sta* 
nowisku delegatów krakowskich i wo
góle zachodniej Galicji, którzy opuścili 
w tej uprawie swych towarzyszy ie 
wschodniej części kraju i poparli dok
trynerskie stanowisko przywódców war
szawskich. Właśnie organizacja k ra
kowska P. P. S., jako jedna z najstar 
szych i najbardziej politycznie wyrobio
nych, ~  zaczyna obecnie, pod wpływem 
zdecydowanego stanowiska lwowskich 
t  -warzys/y — szukać jakiegoś .kom pro
misowego“ wyjśoia, które by nie dopuś 
ciło do nowego, tym razem bardzo 
grożneao rozłamu, do zupełnej kompro- 
mitacji, wyrażającej się w tem, Ze partja 
ultra-demokratyczna i radykalna narzu
ca społeczeństwu projekt, który gwałci 
poglądy i uczucia nawet jej własny oh 
członków i zwolenników!

J a k ” donoszą pisma krakowski», 
powstała w kierowniczych kołach P.P.S. 
pod wpływem organizacji krakowskiej 
myśl ¿»prowadzenia za wszelką cenę 
do porozumienia z rozłamowo nastrojoną 
organizacją lwowską. Opracowuje się
Łodobno nowy projekt, któryby zadowo- 

i  «carówao grapę warszawską l a k i

lwowską*. W  tym oelu udaje się do 
Lwowa z ramienia władz naczelnych 
P. P. S. specialna delegacja, na czele 
której s-toi stary .wyga* i .gracz* par
tyjny towarzysz D u s z y ń s k i  w asystencji 
.lewioowo* usposobionych po-łów Pu- 
żaka i Ziemięckiego. Postawienie Da
szyńskiego na ozele tej delegacji świad- 
czy o tem, te  menerzy partyjni pragną 
na szalę walki o złamanie .zbuntowa
nych* Lwowian rzucić czynnik niepo
śledniej miary, jakim wśród proletarjatu 
galicyjskiego jest mimo wszystko oso
bisty autorytet „towarzysza Ignaca*.

Wiadomości jednak, które nadcho
dzą ze Lwowa, wskazują na to, że 
.misja* p. Daszyńskiego skończyć się 
może powodzeniem tylko w tym wypad
ku, gdy on sam wraz z swymi towarzy
szami przejdzie do obozu kapitulujących. 
Lwowscy robotnicy socjalistyczni 1, zmu
szeni liczyć się z ich sentymentem, ich 
przewódcy—nie mają najmniejszego za
miaru kapitulować, a ci ostatni, gdyby 
nawet pod wpływem teroru partyjnego 
na tę drogę weszli - to  zmieceni zostaną 
w jednej chwili przez powszechne obu
rzenie proletarjatu polskiego, chociaż 
znaczny jego <>dłam od lat zatruwany 
był jadem haseł czerwonej międzynaro
dówki.

W  stosunku socjalistów lwowskich 
do tej sprawy widzimy bowiem wspa
niały triumf idei narodowej nad zwo- 
dniczemi i szkodliweml dla interesów 
państwa i narodu fałszywemi doktryna
mi międzynarodówki 600jalistycznej. 
W  tem le ży  wiekie znaczenie tego za
targu, ja k i na tle sprawy autonomji 
wschodniej G alicji powitał ostatnio 
w  P . P. S.

M. &
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(W otum zaufania dla Klubu Sejm owego NPR. —  Nieudane w ystępy cha- 

decko-pepesowakle. —  Potępienie i pogarda dla pepeso-żydowskiego
magistratu).

W niedzielę, dn. 5 b. m. odbył się
staraniem dzielnicy Bałuty wiec spra
wozdawczy w sali jadalnej fabryki Po
znańskiego.

Obrady zagaił kol. Kubis, przewod
niczył kol. Mickiewicz, protokuł prowa
dził kol. Micielski. Sprawozdanie z dzia
łalności Klubu Sejmowego NPR. refero
wał poseł Waszkiewicz. Sprawozdawca 
omówił rzeczowo i wyczerpująco sprawę 
bezrobocia zagranicą i w Polsce, wska
zał na przyczyny kryzysu wszechświato
wego i na jego fatalne skutki dla klasy 
pracującej. Następnie referent wskazał 
na akcję NPR. na terenie Sejmu i w 
Rządzie celem zwalczania bezrobocia. 
Zawarcie umów handlowych dla ułatwie
n i  eksportu do Rumunji, państw nad
bałtyckich, Rosji, kredyt dla przemysłu, 
ochrona celna, ułatwienia taryfowe, ob
niżanie ceny węgla, obniżenie artykułów 
żywnościowych oto główne środki za
radcze. Obniżenie kosztów utrzymania 
obniży też i cenę wytworów przemysło
wych i łączy się ściśle z unormowaniem 
płacy roboczej. Dopóki ceny żywności rosną 
nie może być mowy o obniżaniu płacy 
robotnika, która szczególniej dla lepiej 
wykwalifikowanych pracowników jest 
niższa, niż przedwojenna, o ile chodzi 
o jej wartość nabywczą. Jednym ze środ
ków poskromienia lichwy żywnościowej, 
to pomoc dla kooperatyw spożywczych i 
troska o ich dalszy rozwój.

Po omówieniu kryzysu przemysło
wego poseł Waszkiewicz zreferował 
sprawę 8-mio godzinnego dnia pracy, 
urlopy, próby zmniejszenia ilości świąt z 
17 na 12 w roku, daninę i ochronę lo
katorów. Spokojne i jasne wywody mów
cy spotkały się z ogólnem uznaniem.

Kol. Stemborowski scharakteryzował 
szkodliwą działalność czarno-żółtych so
cjalistów w Małopolsce, którzy nie chcą 
dopuścić do wyborów do samorządów, 
obawiając się utraty swych mandatów 
piastowanych z nominacji, z łaski 
w-iHkorządcy dr. Gałeckiego. Mówiąo o 
walce z bezrobociem wskazał, że obo
wiązkiem rządu i magistratów jest orga
nizowanie robót publicznych a żadnym 
wypadku nie wolno tym instytucjom w 
czasie kryzysu usuwać z pracy robotni
ków z zakładów państwowych i samo
rządowych. Jeżeli się protestuje prze
ciwko usuwaniu z pracy robotników przez 
fabrykantów, tembardziej należy piętno
wać pozbawianie pracy wśród ostrej zi
my i kryzysu przez magistrat łódzki. Ten 
rzekomo robotniczy magistrat a właści
wie socjal-żydowski, je st jedynym w Pol
sce magistratem, który się odważył dać 
przykład wszystkim kapitalistom, jak  się 
przy pomocy policji wyrzuca na bruk, 
na głód i nędzę robotników polskich.

Następnie zabrał głos naganiacz 
pepesowski, niejaki tow. Potkańslci, sie
dzący na ciepłej posadzie w Magistracie 
łódzkim i pragnący widocznie zasłużyć 
się swym dobranym patronom za dobre 
korytko magistrackie. Niefortunny lokaj 
Stupnickich i Rżewskich plótł przeróżne 
androny,t kompromitującć w najwyższym

stopniu swych chlebodawców, orzekł z 
emfazą, że woli żyda, niż Polaka, rozba
wił serdecznie słuchaczy i pożegnany 
ogólnym śmiechem, chyłkiem wysunął 
się ze sali, dziwując się własnej odwa
dze i... ubóstwu swego ducha. Laurów 
oratorskich pozazdrościł towarzyszowi < 
Potkańskiemu przedstawiciel chrześcljaff- 
skich związków zawodowych. Ten »zna
komity znawca“ ruchu zawodowego wy
krył „straszną zbrodnię“ popełnianą przez 
polskie związki zawodowe: oto związki 
zawodowe polskie zalecają robotnikom, 
aby przy obecnym kryzysie nie zatrudniać 
w fabrykach więcej, niż 2 osoby z tej 
samej rodziny i o ile się zgłosi do pra
cy trzecia osoba z jednej i tej samej ro
dziny — to dać pierwszeństwo robotni
kowi z tej rodziny, w której nikt nie 
ma pracy. I to jest „zbrodnią“ — w 
oczach owieczek księdza Albrechta, „stra
szną zbrodnią“. /  V .

. Złożywszy szereg fałszywych świa
dectw wobec bliźniego swego, orator 
chadecki znikł jak  kamfora z wieou.

Kol. Rozenberg peruszył ważną spra
wę inwalidów i zdemobilizowanych, do
magając się gorąco zajęcia się ich losem 
przez Rząd i społeczeństwo.

Po przemówieniu kol. Wojewódz
kiego i Waszkiewicza zebrani uchwalili 
jednogłośnie:

1. Żądanie dalszej energicznej 
walki t  bezrobociem przez Rząd, 
samorządy i Sejm; prowadzenia ro
bót publicznych; utrzymania w ru
chu fabryk; protest przeciwko pró
bom obniżania płacy; wykonania 
ustawy inwalidzkiej, ziem i dla by
łych żołnierzy, pomocy dla zdemobi
lizowanych 1 zapomóg dla bezrobot
nych.

2. Protest przeoiwko zamachom 
na 8-mio godzinny dzień pracy.

3. Żądanie płatnych urlopów —  
dwutygodniowych po roku pracy, 
m iesięcznych —  po dłuższej pracy.

4. Utrzymanie ochrony lokato
rów, w szczęcie budowy domów przez 
rząd 1 samorządy.

5. Przyspieszenie otw arcia Ka
sy Chorych w  Łodzi.

6. Wotum zaufania dla NPR.
7. Stwierdzając, że weBpói z 

kapitalistami Magistrat Łódzki przy
czynił s ię  do spotęgow ania bezro
bocia przez brak inicjatyw y na por 
lu robót publicznych, przez redukcję 
pracy i wyrzucenie na bruk w ielu  
robotników —  zebrani wyrażają sw e  
oburzenie 1 pogardę menerom ma
gistrackim , którzy, m iast bronić ro
botników, wyrzucają ich przy po
mocy policji na nędzę i głód, za
chęcając tem kapitalistów do po
dobnych niecnych czynów.

W sprawie zorganizowania 
«spółdzielni mieszkaniowych.

Ministerstwo Pracy l Opieki Spo
łecznej wydało następującą odezwę:

„W obecnej dobie wznowienie ru
chu budowlanego przez osoby prywatne 
j r s t  mało prawdopodobne ze względu na 
wysokie koszty budowy. Jedynemi orga
nizacjami, któreby mogły się podjąć wzno
szenia domów są zrzeszenia oparte na 
samopomocy. Ministerstwo Pracy i Opie
ki Społecznej, do którego zakresu dzia
łalności należy sprawa opieki nad bez- 
domnemi, oraz popieranie stowarzyszeń, 
związków o cnarakterzo samopomocy, 
udziela porad i wszelkich ułatwień przy 
zakładaniu, organizowaniu i prowadzeniu 
kooperatyw mieszkaniowych dla osób 
pracujących bądź umysłowo, bądź fi
zycznie.

Organizatorowie takich współdzlelnl 
znajdą w Min. P. i O. S. poparcie ich 
usiłowań przy zabieganiu o otrzymanie 
terenu, pożyczek, gwarancyi prawnych i 
możliwych ulg ze strony władz państwo
wych i komunalnych.

Zainteresowani zwracać się mogą w 
tych sprawach do departamentów Opieki 
Społecznej przy MTP. i 0. S. Plac Dą
browskiego JS4 47.

Bliższe informacje w sprawie koo-

Eeratyw można znaleźć w książce Dr- 
iorzyńskiego, p. t. »Kooperatywy miesz

kaniowe“. , (ap)

Strajk dozorców zaostrza s‘ ę.
Po konferencji w Magistracie, w 

sprawie zażegnania strajku dozorców, 
która jak  wiadomo nie osiągnęła celu, 
Inspektor Pracy p. Wojtkiewicz zwołał 
u siebie konferencję, na którą przybyli 
delegaci I-go i Ii-go stowarzyszenia wła
ścicieli nieruchomości, przedstawiciele 
Komisarjatu Rządu i Policji, i Związku 
Zaw. Dozorców. Przewodniczył, p. Inspe
ktor Pracy, nawołując obecnych do zli
kwidowania zatargu i przedstawiając 
zgubne skutki dalszego trwania strajku.

Po dłuższej dyskusji właściciele 
nieruchomości zaproponowali podwyżkę 
80 proc. dotychczasowej pensji, lecz z 
zastrzeżeniem, że płaca ta nie ulegnie 
rewizji, ani zmianie w razie zmiany u- 
stawy o ochronie lokatorów.

Wobec tej propozycji, przedstawi
ciele Zw. Zaw. Dozorców oświadczyli, że 
żądania swego nie zmieniają, i żądają 
200 proc. podwyżki, tembardziej, że .w 
obecnym czasie, .przy . większej robooię, 
przy utrzymywania domów w stanie Ur

ń flarnym , m u szą  s ię  za jąć  ty lk o  dom em  
i rzu c ić  poboczne dochody.

Wobec tego oświadczenia przedsta
wiciele Stow. nieruchomości opuścili salę 
obrad.

Inspektor Pracy zwrócił się do de
legatów dozorców domowych w celu 
zawarcia um ow y z właścicielami nieru
chomości, na powyższych warunkach. 
Delegaci dozorców na warunki powyższe 
nie zgodzili się i konferencja została 
przerwana. (bip)

Sprawy rohottreze.
Z e b r a n i a  d  l a ^ a t a w  i 0 3 -  

b srców  2 « ,  MP raea if.
W c<»ar*(V, dn. O bm., o fodr. 6 

i pół wiec*, odbędzie sio zebranie de
legatów I poborców związku .Praca* w 

J o  Ulu ui. Główna v31. Uprasza aię o 
liczne przyby te.
Zebranie Rady O kręgowej 

P■ Z» Z«
W czwartek, dn. 16 bm., edbedz!* 

»<9 zebranie R d v  O ręgowe> Pols'f. 
Zw. Z w. w lokolu priy ul. Glów^ei 31. 
Zarządy związków, wchodzącycn w układ 
Rady, obowiązkowo winny być ia< nai* 
i rzniei re rezerwowana na po*iedz*nlu 
Rady, ronlewat na porządku obrad bę
dą bardzo waine »rr.wy, obcnodzące 
w'zy»t ia zw ąz i. U^raaza al« z»rządy 
wszyst k h  zw.ązków o hesna przybycie.

Zebrania Zarzątfu Pol. Zw. 
Zew. kteb. Prxem . tmł6 *n. 

.»Prac t m.
W sobotę, dn . 11 lu teg o  o godz 7 

w iccz. odbędzie s ię  posiedzenie nowoo- 
branego zarządu  zw iązk u  „Praca“, na 
k tó re  obow iązkow o w inni przybyć w szy
scy w ybrani cz łonkow ie Z arządu , Komi
sji R ew izyjnej i S ądu  K oleżeńskiego.

Z ebranie odbędzie s ię  w lokalu  
zw iązk u  u l. G łów na 31.

l i i  

Kalendarzyk
D zii Jana 
Jutro Scholastyki
Wschód słońca, 8 
Zachód _ 6

m. 10 
m. 29

Wschód kslęi/ca 11 m. 86 
ZacnóJ 2 m. 84

— W sprawia kontrolowania dokumen* 
tów na wjazd do Polski. Wobec stwierdze* 
nia przez odnośne organy kontrolujące, 
że niektóre posterunki graniczne nie 
przestrzegają odnośnych przepisów przy 
kontroli dokumentów na wjazd do Pol
ski, Min. Spr. Wewn. wydało rozporzą
dzenie, by emigranci, posiadający pa
szporty bez rubryki obywatelstwa pol
skiego, nie byli wpuszczani do Polski, 
o ile nie mają na paszporcie wizy po
wrotnej, udzielonej przez krajowe władze.

Wobec wzmozonego obecnie ruchu 
emigrantów, rozporządzenie powyższe 
jest ogromnie na czasie. (ap)

—• V sprawi* dodatku za kierownictwo 
w szkołach. Sprawa dodatku za kierow
nictwo w szkołach powszechnych, który 
istotnie jest wprost śmiesznie mały dla 
nauczyciela—kierownika pięcioklasowej 
szkoły wynosi ioo mk. miesięcznie, po
nownie została przez nauczycielstwo 
wszczęta, co powierzono Zarządowi Zwią
zku zawodowego Nauczycieli Szkół Po
wszechnych, poparłszy uprzednio odnoś- 
nemi uchwałami ogółu. (ap)

— Opieka nad chorymi policjantami. — 
Zdarząją się nieraz wypadki, że w po- 
szczerólnych szpitalach 1 eżą chorzy funk- 
cjonarjusze policji państwowej przyjezd
ni, nie mający żadnej poza szpitalną o- 
pieki, co naraża ich często na przykre 
sytuacje. Aby uchronić ich od tego M - 
nisierstwo Spraw Wewnętrznych wyda o 
komendom policji rozkaz, by w miej
scach, gdzie się znajdują szpitale, od
wiedzano chęrych policjantów, przvjmu- 
jąc od nifch zażalenia i prośby, które z 
całą przychylnością należy uwzględniać.

— Konferencja w «prawach walutowych. 
W dn. 7-vm lutego w sali posiedzeń 
Banku Handlowego w Łodzi odbyłu się 
pod przewodnictwem p. Lucjana Dąbrow
skiego, delegata Ministerstwa Skarbu dla 
spraw dewizowych, konferencja dyrekto
rów banków łódzkich.

Przedmiotem obrad były sprawy 
swiązane * wykonaniem rozporządzeń

Ministerstwa Skarbu w sprawie ograni
czeń obrotów walutami zagranicznemu

— „Orlę“, Zarząd Główny „Orlę“ w 
niedzielę 12 b. m. zwołuje konferencję 
Zarządów wszystkich kół, o godz. 10-ej 
rano punktualnie w klubie NPR. Piotr
kowska 01.

— Nagana dla policji. Słuszne skargi 
i utyskiwania społeczeństwa na powolne 
funkcjonowanie urzędów państwowych, 
powodowane uchylaniem się urzędników 
od decyzyj, powoływaniem w każdej 
sprawie niemal kilku urzędów do współ
działania, oraz nieuzasadnionem odsyła
niem interesantów od urzędu do urzędu, 
dojść musiały widocznie do p. prezyden
ta ministrów, gdyż wydał on do Policji 
Państwowej okólnik, w którym udzieia 
jej nagany za opieszałe spełnianie swych 
obowiązków, przynaglając jednocześnie 
do sprawności, sprężystości, co motywu
je tem, że policja, jako organ bezpie
czeństwa winna wszystkim urzędom 
świecić przykładem. (ap)

— Napad na mioazkani« policjanta. l)rv 
7 bm. wici.»oierii <.4oi.il *|$ uo 14 ko
misariatu G ur.da  Wladysłiw, zam. przy 
ul. Dąbrow«Ktei 3. poi c ant i o św  ad« 
czył, /a  tegoż dnia o godz. 19.80, pod' 
cza* ie?o nieobecnoici do mieszkania : 
przybyło dwucu m«actyzn, którzy za
groziwszy tonie jego r«wolweiami za
gadali wydam* pi*n ądzy. Zona oiwiaJ* 
czył*, i a  pian ądza m i  mąż, w o u e c  
czego bindyel zacz-lt przewracać w 
m « a la n in  I zabrali 38 ty*, w walucie 
polaktH. Z szufla y w kredcnzie za
brali 10 mk. niamieckiCA s r b r e m  8 rb, 
srebrne, l guide i halendereki srebrny. 
|« j*n  krzyiyif złoty a bursztynem, 2 
arebrna obrącz.i, 1 srebrny , rzyi iw. 
Jerzego, 1 *z*l adwabny damski. P ió:z 
gotówki wartość »rabowanych przed
miotów wy 'Oil 85 ty*. m<. J.:de*i » 
bar dytów ubrany był w płaszcz woi- 
•kowy, aialon*t;o kotoru. w urs-dni ze! 
czapce, i  du ą czarną teczką, którą 
tizymal pod pac»ą, drugi równie* by 
ta* samo ubrany tyl o bas tses  i. Ban* 
dyci, wyc todząc zagroz i ,  że zastrzelą 
possKcdowaną w razie wszczęcia a- 
larmu. (*P

— Napad bandycki. Mordka Frań- 
Hssek, lam  eas pr/y ul. RoKicińs .i«s; 
M  95, zameldował w urzędzie śledczym, 
ze dn. 7 bm. przechodząc azosą Ko.o- 
ctrts ą, n»padni,ty został przez trzech 
zamaskowanych, uzbro onych w rewol
wery banoytów w długicn butach, w be* 
kiessacn. Którzy p o i  g ro laą  śm.erci zra* 
bow.it mu 60‘j O m.(. (*P

T2ntr, imi;y.n l s z t u k i .
Teatr C ^ e ln la i»  63.

Dziś ukaże się „Mazepa“—arcydzie
ło Juliusza Słowackiego — w całej oka
załości. Sądząc z generalnej próby wido
wisko będzie wspaniale. Przepiękne sty
lowe dekoracje, kostjumy i meble do
pełniają artystycznej całości.

Dzień dzisiejszy zapisany będzie 
złotemi literami w dziejach teatru miej
skiego. A więc dziś wieczorem.

W sobotę po poł. o godz. 4 powtó
rzenie w całości „Wieczoru Poezji Pol
skiej“. Po za deklamacjami wybitnych 
poetów polskich odegrane zostaną „So-- 
bótki — Kochanowskiego i spisek koro
nacyjny z Kordjana Słowackiego.

„Wieczór Poezji Polskiej“ winien 
żywo zainteresować całą inteligentną 
młodzież.

■ > ■■■

Z żrcia organizacji tl P R
Z Dzielnicy Bałuckiej.
Dnia 9 b. m., o g. 7 w. w klubie 

NPR. (Franciszkańska 58), odbędzie się 
zebranie Zarządu Dzielnicy Bałuckiej. 
Sprawy ważne. Członkowie Zarządu o- 
bowiązani przybyć wszyscy.

Z ebranie Zarządu.
W piątek dn. 10 lutego, o godz. 7 

wiecz. w klubie (Piotrkowska 91) odbę
dzie się posiedzenie Zarządu Łódzkiego. 
Obecność członków Zarządu dzielnico
wych i delegatów kół konieczna. Spra
wy ważne.
Kctd Pracow ników  Nliejsk. 

I'.a P. li.
W czwartek, dn. O bm. o gndz. 6 

wiecz. w klubie tPiotrkowska 9 ) odbę* 
dzie eię posiedzenie nowowybiane?0 
Zsrządu i Kom. Rewizyjnej Koła P. 
Wszyscy kviedzy wybraui do Zarządu i 
Kom. R*w. proszeni są a punktualn» 
przybycia. __
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Z Rady Miejskiej.
Na wczoraiszem posiedzeniu Rady 

M'e'aVie', przyęto w 3 czytaniu wniosek 
Mag «trału, dotyczący przyjęci* .d  

następujący-h po*ycze j 1) 24ml- 
." i  mk. na wypłatę jedrora?Oweco 

’*-0 proc. dodat u dia robotnik ów i u- 
r* dn ków m eiak.ch we wrześniu 1921 
r > 3) 52 majony mk. na po ryci* i ure- 
fulcw nie płac pracowników mie a ich 
'».'''•doborów a^m n straryjnych Gminy 

Ĵej»kiei, 3) 50 mil onów na.pokrycie 
’"•«ebcru administracyjnego.

P° Przyjęciu przepisów o odpra- 
•Ch | zabecp uczeniu rmarytalnern pra

cowników miejskich m. Łod i I Ich ro* 
wn o« ów dotycsących wypośy- 
ra<Ju fódakiaeo Ćhrel:jań»kle*

Po Twa. Dobroczynność;, s.kuru 2 a* 
Paretów Roentgena na »otrzeby wy- 

ału sdrowat«oicl m «jakie , miżenia 
C*iL «j* 8®2* przyatąoio' o do sprawy 
likwidowania mlejs iefio odds alu ko- 
m>niarsh|e80, orat prve a anit jeco a* 
8tfn i cachowi kom niarskiemu w Łodil.

Tufaj zj trzymano ale nieco dłuiel, 
PHZ*Cł*m ■ ^°*‘^° r#* wymiany
jj . między radnymi Pogonows Im I 
KaPa's im. Ten ostatni jak awykla w y 
*!ępowfc| w roli dobrods’e|a rz .ts  ro* 
b< tniczyeh. o czem najleplei wiedza 
‘Orfzcy metalowcy. Wniosek Magistratu 
. - t , 5<c,J i.#co. ob«»*nu ąc«i przekazania 
■(cna oddziałów kcminiaraMch cechowi 
’»’«/»trów, przyjęto, postanawiając jedno- 
' * i  Ie praeałać «0 komisji otóleej 
ro tiatrtenla umowy na ja<tiaj ta  aosta* 

io  # n a n # .

Opłaty za świadczeni. uraędu roa* 
~ n?,C łt''° d# »praw na mu podwy2ea.no 
°  4U Proc.

Następnie postanowiono przy jąć  kie
row nictw o pedagog iczne  przez W ydział 
'-’światy tych ochron, które są natozgo- 

*u.bsy d ju ją c je  w zam ian  za to. 
j '» dalszym  ciągu obrad po krótkiej 

postanowiono subsydiować 
żydowskie T -w o M iłośników  M uzyki .w 
wysokości 55.000 mk. od każdego urzą

dzonego koncertu.
Sprawę subsydjum dla Filharmonji 

Łódzkiej odesłano do komisji celem jej
rozpatrzenia .

2  S ą d ó w .
Skasany dwukrotni* na 

sm iaró ja sz c z e  raz p m d  
U d em .

Na posiedzeniu publioznem ^Sądu 
Okręgowego w Lodzi rozpatrywana była 
•prawa z oskarżenia Józefa Luterka i 
Antoniny Zysków skiej o napad bandycki. 
•>* i a t0^u śledztwa ujawniono, te  dn.
o lutego in2l r. około godziny 7 wiecz. 
®8/.łu do mieszkania Franciszka Szym

i k * SosP«darza we wsi Zagórzyce, 
r* ' / aP"l'c*. 2 młodych ludzi #  pła«a- 
Ot i  io n̂*erskich ł .łódkach“ , na głowie, 
ied * Uilir°jen* byli w rewolwery i 
st i lr2yPlł*Mc rewolwer gotowy do 

r*ału sianął przy drzwiach, drugi zaś 
j  do Szymczaka i: krzyknąwszy
oświ.^0 t^ ry , zaM » ł  pieniędzy. Na 
h„nj acz®r'!^ s *. pieniędzy nie ma, 

n<yta krzyknął: a z Ameryki nie przy- 
r..,* ś dolarów, i zabrał »ię do plond* 
rww*nia mieszkania.

Zabrawszy szynkę, dwie pary spod-
>  zegarek i wiele innych rzeczy ban- 
jf,ci 2h'egii polecając obecnym nie wy-

\vi<5 zcx w  miesiąc później jeden ze spraw* 
c P ły ts z e g o  napadu został pochwy*

n* ¿ledztwie pierwiastkowem
i u / j  do współudziału w nim, o*
, l“dcz“jąc jednocześnie, te  do wyko
nrJil4 zl)r,,dni namówiła go ciotka, Sta* 
hieława Zyskowska.
n r , r°zprawie sądnwej Luterek za- 
namawiHl«4® ^0 n*Padu Zyskowska nie 
sie ni« r,» 0 czego ta ostatnia również
’ ¿ s ‘pKP& » .  »  • * -p eoyw*ła w areszcie.
Sad slra ? łZi3r?eniu całokształtu sprawy
wtezi^rH* v na 15 lat
n r l  K t \  J ^ .^ w ie n ie m  wszystkich5i. bS dUwJi * 8't' 1 ,6 "nl8"in,'it
k r « ł^ HZtna»Ĉ i  ?aleiy. to  Luterek dwu- 

c /  J .u ^ar*ny za bandytyzm 
przez Sąd Okręgowy w Kaliszu: raz na 
«arę śmierci, powtórnie zaś na 16 lat 
«!» • !>eg° więzienia. Zyskowska równie* 
odsiaduje za bandytyzm piętnastoletnia 
więzieni*. r  Y

K o m u n ik a t .
^od^.^jiowaiiie.

P^nn o ^ e«t0 ^ wi Srko^  powszechnej >581 
lokahi ni. łaskawe udzieleni«
ecSS nowotworzącej 8i< drużynie Strze- 
eCKiej, fk ada seideczne podziękowania

ZareM VI «Mc. ttrzal. « LęiitL

Polityka polska
i ! ] l  p i l i l i  40 F in »  U .

WARSZAWA, 8. (PAT). Prezydent 
min. p. Ponikowski wysłał do kard. Ga- 
spariego depeszę następującą:

Do Jego Eminencji Kardynała se
kretarza stanu, Rzym.

.Proszę Waszą Eminencję o przed 
łożenie Jego Świątobliwości wyrazów 
głębokiej radości, jaką serca polskie od
czuły na wiadomość, i i  na najwyższe 
stanowisko, głowy kościoła został wybra
ny ten, który był tak życzliwym przyja
cielem Polski. Proszę również Waszą 
Eminencję o złożenie Ojcu św. mych ży
czeń i wyrazów najgłębszej czci“.

(—) Ponikowski, prezydent ministrów.

■ i i !  wojewoda n n z a n l L
<Od wfcMwpo koretf.y

WARSZAWA, 8. Jtko kandydata aa 
■aiejłce w.iewfdy warstawakiaro Sołtana, 
któ y aiisnowsny tostsł, jak donos 1 śmy, 
delfjfatem rttd . w L t» ie  Środkowej, t y .  
mirni->i  ̂ wojewody Iwowsk »¿o, f .  Gra* 
bewskiago.

Przęl om tclim  i .  S iatki.
WARSZAWA, 8. (PAT). Na wnio

sek ministra spraw zagr.Rada Ministrów' 
uchwaliła upoważnić wiceministra b. 
dzielnicy pruskiej p. Seydę: i) do zawar
cia i podpisania z komisją międzysojusz
niczą w Opolu wszelkiego rodzaju ukła
dów i protokułów w sprawie objęcia 
przez Polskę Władzy nad częścią G. Ślą
ska, przyznaną Polsce na mocy decyzji 
konferencji ambasadorów z dnia 20 paź
dziernika 1921 r., 2) do zawarcia i pod
pisania z rządem niemieckim wszelkich 
układów i protokułów, jakieby się oka
zały niezbędne w związku z objęciem 
przez rząd polski od komisji międzyso
juszniczej w Opolu władzy nad częścią
O. Śląska przyznaną Polsce na mocy de
cyzji Kady ambasadorów z dnia HOjlO 
1921 r., oraz do zawarcia i podpisania 
z rządem niemieckim układów w spra
wie wzajemnych stosunków sąsiedzkich 
między obiema częściami G. Śląska, w 
sprawie uregulowania drobnego ruchu 
granięznego i t. p. Celem porozumienia 
się z,komisją międzysojuszniczą w Opo
lu w tych sprawach minister Seyda wy
jeżdża dziś z Warszawy do Opola.

U l i i J  goili i t l i l ie g i .
[06 wtatneao koretp.^

WARSZAWA, 8. Dn. 10 b. m. wy
jeżdża z powrotem do Moskwy poseł pol
ski przy rządzie sowieckim, p. Stefań
ski. Krążą pogłoski, że wraz z nim wy-

iedzie do Moskwy poseł sowiecki, p. 
Carachan. który w razie wyjazdu Czi- 

czerina na konferencję w Genui, pełnił
by obowiązki komisarza spraw zagrani
cznych.

FOllUl t o n u  w K M -
MOSKWA 8. (Polpress), Na pół 

kach sklepów okazały się towary pul* 
skie. A więc mydła .Fornarina*, cze
kolada Fucbsa i Wedla, guziki fabryk 
częstochowskich, sukna łódzkie, wódki 
i likiery Kant«rowicza, gotowe ubrania 
większych warszawskich konfekcji, dłu
gie buty warszawskiej firmy Marek i 
inne. Tablic/ka wedlowskiej czekolady 
kosztuje <16—50 tysięcy sow. rubli, ka
wałek mydła toaletowego 80—85 tys. 
butelka likieru 200—¿50 tys., długie bu
ty do 2 i pół miijona rubli.

S ib t j l lo n  ( l i  te a tm
POZNAN. 8. (PAT). Po bytności w 

Bydgoszczy przyznał prezydent ministrów 
z funduszów, pozostających do jego dy
spozycji, 2 miljony marek, tytułem sub
wencji dla teatru miejskiego w Byd
goszczy.

l u  te i tu io  timleilanlUw.
WARSZAWA 8. (PAT*. Dnia 8 

bm. o g. i i  i pół w południe przed 
gmachem sejmowym zjawiła się grupa 
właścicieli nieruchomości, licząca okuło 
100 osób, żądając, ażeby przedstawicie
le ich byli przyjęci przez .Marszałka 
Sejmu. Na udzielonym im przez Mar
szałka posłuchaniu przedstawiciele Ko* 
mitetu Zjednoczenia stowarzyszeń wła
ścicieli domów m. * Warszawy złożyli 
Marszałkowi i komisji prawniczej swoje 
nwagi do rządowego projektu zmiany 
ustawy o ochronie igkatorów.

Obrady Sejmu 
Wileńskiego.

I  komisji po lltjiuej.
WILNO, 8 (PAT) Punkt ciężkości 

obecnych prao Sejmu znajduje się w ko
misji politycznej, zadanie której pole
ga na uzgodnieniu wniosków orzecze
niowych poszczególnych klubów oraz 
wypracowaniu jednej formuły uwzględ
niającej postulaty większych stronnictw.

Przed konferencją 
gsnueńską,

Ostateczne p rzygo tow ania.
RZYM, 8 (PAT) Prace wstępne  

do konferencji genueńskiej nie do
znały przerwy wskutek przesilenia  
gabinetow ego. Specjalnym dekretem  
król powoła) do życia sekretarjat 
generalny pod kierunkiem b. amba
sadora w łoskiego w  W aszyngtonie. 
Sekretarjat ten rozpoczął już pracę. 
Obliczają, t e  przybędzie około 1000 
delegatów  zagranicznych, którym 
towarzyszyć będzie conajmniej 700 
dziennikarzy. Otworzone będą spe
cjalne połączenia telegraficzne dla 
bezpośredniej komunikacji ze wsay- 
dtkiemi stolicami;

ł ig l la  m e t  Koolereatli l e u e l ik ie l .
LONDYN, 8. (Polpress). Początko

wy do pewnego stopnia sceptyczny po
gląd angielskich kół politycznych na 
Konferencję Genneńską obecnie uległ 
znacznej zmianie. Politycy angielscy u- 
ważają, że Konferencja powinna dać wy
niki pierwszorzędnej wagi, o ile zostaną 
usunięte wszelkie tarcia charakteru per
sonalnego.

Ha arenie

h i i i i i l n l e  P o lita it to .
PARYŻ 8. (PAT). Hav. Komisja 

finansowa i wojskowa Izby wysłuchały 
przemówienia Poincarego w sprawie 
projektu ustawy o poborze żołnierzy. 
Wypadki, mówił Poincarć, zmuszają 
Francję do tego, aby była mocarstwem 
milltarnem, ale nie militarystyoznem. 
Nie chcę za żadną cenę, aby Francja 
mogła bye oskarżana przez sąsiadów o 
Imperjalizm. Trzeba, ażeby Francja 
zajmowała stanowisko wzbudzające sza* 
cunek, jeżeli chce byó pewna, że będzie 
szanowana.

Omawiając następnie sprawę ewen 
tualnych sankcyj, które Franoja byłaby 
zmuszona zastosować wobeo Niemieo, 
Puincarć oświadczył: nie mam zamiaru 
ani prugnę ptosować sankcyj. Nie na 
leży jednak zapominać, że niektóre ar
tykuły traktatu wersalskiego przyznają 
Francjt prawo stosowania sankcyj dla 
zapewalenia poszanowania swych inte
resów. \

Po wysłuchaniu stanowiska urzę 
dowego komisji finansowej komisja fi« 
nansowa uchwaliła wniosek wypowiada
jący się za podjęciem dyskusji nad pre* 
je k tein.

l e i i z j a  t i a l ta t i  le t ia l t t ie g o .
LONDYN, 8 (Polpress) Pewien po

lityk angielski w rozmowie ze współ
pracownikiem „Daily Telegr.“ oświad
czył: narazie unika się użycia tego wy
razu. Jednak faktycznie Konferencja Ge
nueńska będzie rewizją traktatu wersal
skiego. C¿y tylko teoretyczną, pokaże 
najbliższa przyszłość.

l i t i i i e o i i  U oida t e u g f a  (?). ,
BEkLIM, 8 (PAT) .T a j liche Rund

schau* podaie aa .Manchester Guar- 
oian*, i .  możliwe jest, iż Lloyd Georje 
zamiast rozwiąsać isbę gmin i rozpisać 
nowe wybory aglosi dymisję. W tym 
prsypad <u kierownictwo rzędu objąłby 
Chamberlain albo inny przywódca kon* 
aarwatystów. Lloyd George wycofałby 
aię a iy c a  politycznego i oczekiwałby 
utwersenia sią nowej koalicji stron- 
■ la t., Mtfladnie eta a k i

frakcji liaberałów, aby wrócić do czyn
nego lyc a roli tycznego.

BERLIN, 8 (PAT) Dzienniki ber« 
lirtskie powtarzają ieformacią „Terma* 
s Londynu, iii Lloyd Georg® zam arza 
ustąpić. Kro« ten miały mu zalecić 
pewna wybitne osobistości. Decyzja 
jeszcze nie zapadła.

Otwarcie 
parlamentu angielskiego.

O ielili k i M i e .
LONDYN, 8. (PAT). Król wygłosił 

orędzie z okazji otwarcia parlamentu, 
w którem oświadcza między innemi, że 
traktat w sprawie Pacyfiku zastępuje 
sojusz angielsko-japoński; oraz że sto
sunki z Japonją pozostały tak samo ser
deczne, jak ze St. Zjednoczonemi a nie
bawem jeszcze się zacieśnią. Z kolei 
orędzie zwraca uwagę na konieczność 
porozumienia się sojuszników celem uzy
skania od Niemiec tego, czego w ym aga 
interes powszechny. W y m ien ia  rokow a
nia z Francją i Belgją w sprawie ewen
tualnego niesprowokowanego ataku Nie
miec, wyrażając nadzieją, że niebawem 
nastąpi zgodne rozwiązanie konfliktu na 
zachodzie. Wreszcie orędzie omawia 
życzliwie zwołania konferencji w Genui.

Mowa Lloyda tsoigea.
LONDYN, 8. (PAT). Hav. Omawia

jąc w Izbie gmin sprawę układu fran
cusko-angielskiego Lloyd George oświad
czył, że należy pokazać Francji, że nie 
jest izolowaną ani pozostawioną samą 
sobie.

Niema większego niebezpieczeństwa 
mówił premjer, jak obawa, jaką żywi 
ten dzielny naród. Zamiast obdarzyć ten 
naród zaufaniem, wy go uspakajacie. Je
żeli zważycie panowie, dodał Lloyd Ge
orge, że znajdujecie się wobec obawy, 
która ma za podstawę i usprawiedliwie
nie trzykrotne zniszczenie Francji w 
przeciągu jednego wieku, to zrozumiecie, 
ze obawa ta tkwi w sercu francuskiem 
i z konieczności wpływa na sąd jej mę
żów stanu. To też wszystko to, co da 
Francji pewność, że—jeżeli kiedykolwiek 
przejścia roku 1914, 1870 i 1814 powtó
rzą się bez prowokacji ze strony Fran
cji—Wielka Brytanja znajdzie się obok 
niej ze wszystkiemi swemi siłami w celu 
udzielenia jej pomocy przeciwko na- 
jeżdey wzbudzi zaufanie Francji. *

De llitola iwotzj gabinet.
RZYM, 8. (PA T). De Nicola utwo

rzy prawdopodobnie gabinet lewicowy, w 
którym będą współpracowali demokraci, 
ludowcy i reformiści, życzliwego popar
cia zaś udzieli rządowi De Nicoli socja
listyczna grupa parlamentarna.

Podział tek.
RZYM, 8. (PA T). Omawiając spra

wę przyszłego gabinetu, dzienniki prze
widują, że prezydent De Nicola obejmie 
tekę ministra spraw wewnętrznych, a 
ministrem spraw zewnętrznych zostanie 
Schanzer.

Nie doszło do porozumienia.
RZYM, 8. (PAT). Havas. Wo

bec nadmiernych żądań poszczegól- 
. nych grup parlamentarnych w spra
w ie rozdziału tek m inisterjalnych. 
D e Nicola zrzekł się  misji utworze
nia gabinetu.

Koniec stra jku  kolejowego.
* BERLIN, 8 (PAT) Strajk kole- 
•w y  zakończył się. Rząd nie w y 

stąpi przeciwko uczestnikom strajku,
o ile  wrócą natychm iast do pracy. 
Przedstaw iciele związków rozesłali 
w e wtorek wieczorem  w ezw anie de 
powrotu do pracy.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary 

Marńi nlem. 
Franki belg. 
Franki franc. 
Funty sjterł.

8286.— 
16.40 

265.— 
148 28

14825.—



Wspaniały dramat wytwórni*Ermoljewa w Moskwie

l l i n o

ul. Przejazd 34. 

O @ © ® 0 0 6 © 0 ® 0

NIEMY STRAŻNIKul. Sienkiewicza J\fo 40

Dziś i dni następnych! n a stro jow y  dram at w  6-0  u aktach

DEVTYSTj\
E .  KOPROW SKI

Choroby weneryczne I skórne 
(dla kobiet 1 dzieci)

D r ,  H I A R J Alanie obuwie!
Nadszedł świeży transport
Kcn rurencyjnego Objwia.

Męskie żółte Mk. 5300.— '
„ czarno „ 5000.—

Damskie żółte „ 5100.— 
n czarno „ ^DOO.—

Buty chromowe „ 8500.—
„ filcowe ., 8500.—

Można nabywać w PnlskUJ F rmie 
G łów ny skład D rew now ska 33. I piętro 

Filja: Zgerska 37, w sVI«pie.

P i c i  k o w s k a  33.
God*. prxyjq<! od iO — 2 

1 od 4 — 7, iiróci o le t l c l t l Ood*. prayj. od 5 — 7 p. p.
dla biednych od 2 -3 p. p. 

CEGIELNIA NA M i

S p  i c j a l i e t a
Chorób w e n e rycznyc h, e k ir- 
nych, moczopłciowych (nie

moc płc.).
PrjyJm. 10-1. a—8, panie ! 

Południowa 23.

L ecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. PRUSS

(45. Piotrkowska 143« 
g y  Ola k la s y  ro b o tn io ź s j.

2 a p lo m b o w an ie  oraz w p ra w ia n ia  zębó  
mmmmmmm o p la ta  podług  ta k s y , mmmmmm

O g ło szen ie .
W niedzielę dn. 12 b. m. o godz. 10 rano 
w  lokalu Polskich Związków Zawodowych  

Z. Z. P. ul. Główna Ns 31, odbędzie się

Ogólne Zebranie
w szystkich członków Związku Robotników  
Budowlanych, drzewnych i pokrewnych Za
wodów Zjednoczenia Zawodowego Polskiego.
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